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7. organizow anie konferencji n a  tem aty  p raw ne, zapew nienie udziału  w  n ich  w y­
bitnych  p rzedstaw icie li nauk i praw a,

8. w spółpraca z w ydaw cam i w  celu zapew nienia możliwości publikow ania w szyst­
k ich  w artościow ych p rac  z zak resu  praw a,

9. u trzym yw anie k on tak tów  z zagranicznym i ośrodkam i badań  praw nych  i o rga­
n izacjam i m iędzynarodow ym i,

10. za trudn ien ie  p łatnego personelu  prowadzącego badan ia  w  dziedzinie p raw a, 
utw orzenie system u stypendiów  um ożliw iających prow adzenie tak ich  studiów  
zain teresow anym  osobom.

F u n d acja  spodziewa się  uzyskać n a  rea lizację  tych badań  ok. 100 tyis. dolarów , 
w płaconych przez poszczególne firm y  adwokackie.

J.R.

W S F O M I M tE  IMt/% f O Ś M I C H T I M t E

|  H enryk G a c k i |

Urodzony 19 stycznia 1896 r. w  Radom iu, już jako  m łody chłopiec styka się 
H en ryk  Gacki w  dom u rodzicielskim  z ruchem  niepodległościowym  i  działaczam i 
robotniczym i. Dom rodziców je st ośrodkiem , w  k tó rym  koncen tru je  się m iejscow a 
działalność odłam ów lewicowych społeczeństwa, a zw łaszcza działalność O rganiza­
cji Bojowych P P S -u . Dwie starsze siostry  H enryka zosta ją  w  1907 ro k u  uwięzio­
ne, a  potem  zesłane w  głąb Rosji za przynależność do P P S -u . Sam  on za ko lporto­
w anie nielegalnej p rasy  („Robotnika”) zostaje usunięty  z gim nazjum  rosyjskiego. 
K ończy w  rezultacie  g im nazjum  polskie, a następnie zda je  m a tu rę  rosy jską 
w  Je lcu  koło  M oskwy i  w stępu je  po tem  na W ydział P raw a  U niw ersy te tu  M oskiew­
skiego.

W *1921 roku  kończy W ydział P raw n y  U niw ersy te tu  W arszawskiego, odbyw a 
później aplikację i  zdaje egzam in sędziowski. W 1926 r .  w stępu je  jako  ap likan t 
adw okacki do k an celarii adw. Berensona. Pod k ierunk iem  tego w ybitnego obrońcy 
karnego  staw ia  pierw sze k ro k i przed k ra tk am i sądowym i. Z daje potem  egzam in 
adw okacki i  w  1928 ro k u  zostaje w pisany  na lis tę  adw okatów  w  W arszawie. Przez 
cały ten  czas je s t czynnym  członkiem  P PS -u .

Jako  adw okat pośw ięca się obronie w  spraw ach  karnych , szczególnie w  sp ra­
w ach  politycznych. B roni o fia r prześladow ań sanacyjnych. W ystępuje w  w ielu  p ro­
cesach politycznych w  obronie działaczy socjalistycznych i  kom unistycznych.

W 1930 ro k u  w ystępu je  w  procesie C entrolew u, b roniąc tam  Edm unda Chodyń- 
skiego i M ariana Synowieckiego. Tego ostatn iego b roni jeszcze przedtem  jako  re ­
d a k to ra  tygodnika „Pobudki” (wydaw anego przez CK PPS) za  obrazę drukiem  
Piłsudskiego. W 1931 ro k u  b ron i przed sądem  P io tra  Jagodzińskiego oskarżonego
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o  k ierow an ie akc ją  zam achow ą n a  Piłsudskiego. Bierze potem  udzia ł jako  obroń­
ca O strow skiego w  spraw ie o s tr a jk  tram w ajarzy . W 1934 ro k u  b ron i u rzędn ika 
Z akładów  Żyrardow skich, k tó ry  zredukow any  i  pozbaw iony z  rodzimą środków  do 
życia, zastrzelił dy rek to ra  tych  zakładów  K oehlera. W 1936 ro k u  — w ystępuje 
w  podobnym  procesie. Z redukow any i  pozostający bez p racy  u rzędnik  Z ak ładu  
Ubezpieczeń Społecznych K arol Szymik, w ystrzałem  z rew olw eru  ra n i śm ierteln ie  
naczelnego dy rek to ra  tego Z ak ładu  — W ik to ra Gosiewskiego. Bierze rów nież udział 
w  w ielu  procesach działaczy kom unistycznych. B roni m. i. działaczy K P P : Rozenów, 
Lew ikow skich i  innych.

W szystkie te  procesy polityczne o raz w iele procesów  k arn y ch  postaw iły  H enry­
k a  Gackiego w  rzędzie w ybitnych obrońców  karnych .

W okresie  okupacji bierze udział w  p racy  konsp iracy jnej prow adzonej p rzez 
PPS. A resztow any przeiz gestapo w  kw ietn iu  1942 ro k u  pod zarzu tem  działalności 
kom unistycznej, zostaje  uw ięziony na P aw iaku , a następnie p rze w ieziony do obo­
zu  koncentracyjnego w  M ajdanku. P rzebyw a kolejno w  obozach w  Litom ierzycach, 
G ross-R osen i w reszcie w  najcięższym  z  n ich  — w  obozie w  Flossenburgu.

O dzyskuje wolność po w kroczeniu  w o jsk  am erykańsk ich  do F lossenburga i w ra ­
ca  do k ra ju .

P racy  w  adw okaturze jed n ak  nie podejm uje, gdyż decyzją Przewodniczącego 
KRN zostaje m ianow any p ro k u ra to rem  Sądu Najwyższego, a w kró tce potem  rów ­
nież p ro k u ra to rem  Najwyższego T rybunału  Narodowego. W ty m  osta tn im  charak ­
te rze  oskarża w  w ielu  procesach zbrodniarzy  hitlerow skich. N iezależnie od tego 
pełn i funkcję  zastępcy Przew odniczącego K om isji Specjalnej do WaUd z N aduży­
ciam i i Szkodnictw em  Gospodarczym  przy  Radzie P aństw a, w  k tó re j rep rezen tu je  
P rezesa R ady M inistrów.

W 1947 ro k u  H enryk  G acki zostaje  w ybrany  z  ram ien ia  P P S -u  n a  posła  do S ej­
m u. W łonie te j P a r tii  pełn i funkcje  członka CKW P P S  i członka R ady Naczel­
nej PPS.

Z ostaje odznaczony O rderem  O drodzenia Polski.
W grudn iu  1948 roku , w  zw iązku z w ypadkam i politycznym i tego  okresu , H enryk 

Gacki zostaje usunięty  z PPS, w  k tó rej czynnie pracow ał od 16 ro k u  życia. Je s t to  
d la  niego ciężki cios i gorzki zawód życiowy, k tóry  odbił się u jem nie na stan ie 
jego zdrow ia, nadw erężonym  i ta k  już na sku tek  długiego p rzebyw ania w  h itle ­
row skich obozach koncentracyjnych.

Zwolniony w kró tce potem  ze stanow iska p ro k u ra to ra  Sądu Najwyższego, w raca  
H enryk  G acki do zaw odu adw okackiego, k tó ry  w ykonuje do o sta tn ie j chwili swego 
ży d a . D oskonały mówca, rze te lny  obrońca i  w nik liw y praw nik , zdobyw a sobie 
szybko rozległą k lientelę.

W 1957 roku  następu je  rehab ilitac ja . K C P Z P R  postanow ił przyw rócić H enryko­
w i G ackiem u p raw a  członka P a r tii z zaliczeniem  pełnego stażu  party jnego. 
W dniu  6 lutego tegoż ro k u  w  gm achu KC PZPR  odbyło się  uroczyste w ręczenie 
legitym acji p a rty jn e j H enrykow i G ackiem u.

Z m arł nagle 5 stycznia 1963 roku , w ychodząc z dom u do sądu. Pochow any zo­
s ta ł w  Alei Zasłużonych na C m entarzu  Powązkowskim .

W Zm arłym  ad w o k a tu ra  srtraciła jednego ze sw ych w ybitnych przedstaw icieli-


